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• 
w Palesty· 

A bow"e posłuchali rozk~zu Ra~y -Bezpie· I 
a o zaprzestaniu ognia cze 

NOWY JORK (PAP) - Jak donosi I broni byłoby jedynie pauzą, wiodącą do zabu- poczyniło dalszyoh po'5tępów. Poza liniami nie 
z Jerozolimy. Agencja Associated Press rzeń na. 6zerszą j~szcze ~kalę. Rzą~y arabsk ie pri:yjadela operują partyzanci żydowscy. 
do ;v ·d az· · ł · · h t dd · ł · ' wyraza1ą pogląd, ze mediator wysłany do Pa-

\ _o ca la ~gcyc ~m. O zr.a ow lestyny z ram 'en ia ONZ przekona s i ę, iż „Ja· FRONT SRODKOWY. 
Legionu Arabskiego oznaJmił w srodę k iekolw iek r<Jzwiqzanie, które nie zachowa 
o świ cie, że nie otrzymał jeszcze in- jedności poJitycznej Pale~tyny, n ie będzie mia 
strukcji w sprawie termlnu ewentual- Io s~a-'.1s powodzenia". Vf ten ~posób rządy 

· d · . . · arabśk ie dały do zrozumienia, ze w dalszrm 

Toczy się w da.l6zym ciągu bitwa o Latrun 
na ważnym 6zlaku Teł-Aviv - Jerozo lima. 
Samoloty egipskie bombardowały na tym tere
nie wio6kę Julda. Patrole żydowskie przenik
nęły na kilkanaście km poza granice Transjor 
danii. Zaatakowany został transjordański po
sterunek policyjny Safi na południowym krań 
cu Morza Martwego. Większa część garnizonu 
poległa. W ciągu nocy Żydzi atakowali 4-krot
nie stare miasto Jerozolimę. 

nego p~erwan1a z1 ałan .woJ.ennych I ciągu nie chcq uznać uchwały O,NZ w sprawie 
n:ia zamiar nadal ostrzeltwac gmach I podziału Palestyny. 
Agencji Żydowskiej. Ataki żydowskie f . • • ' 
przeciwkó starej dzielnicy Jerozolimy 

1 
LONDYN (PAP).· - Donie5ienia korespon-

. t · A. b' ł i' dentów Reutera, o.parte na komunikatach obu 
~aJę CJ przez ra ow, rozpocz.ę Y. s ę stron walczących, przedstawiają następują'=o 
Jeszcze we wtorek o godz. 21 ·e:i, 3ed- ! sY'tuację militarną, jaka panowała w Palesty
nakże po upływie godziny zo<;tały pr-ze I nie w środę do wieczora, mimo, iż miał to być FRONT PÓŁNOCNY. 
rwane - widocznie w oczekiwaniu na teoretycznie pierwszy dzień zawieszenia broni. 

'l t · · Gd · d k Sytuacja na ogół bez zmian. Według ko· 
ogo ne zapl'Zes ante ognia. Y Je na FRONT POŁUDNIOWY. 'k t' · d k . h · k b k' muni a ow zy ows 1c , nac1s ara s 1 na „. 
wkrótce okazało się, że Arabowie nie Arabowie zaatakowali osiedle żydowskie siedla w dolinie Jordanu osłabł. żydzi dJko
przerywają działań wojennych, · oddzia- Nearba w pustyni Negev. Natarcie egipskie I nali kilku wypadów przeciwko koncentracjom 
ły żydow5kie poczcly znów nacierać na wzdłuż wybrzeża w kierunku Tel-Avivu nie wo j6k syryjskich i libańskich. Oddziały · Haga11ah w marsz_!I 
stare miasto. 

LONDYN (-PAP). - Jak donosi z Kairu a· 
gencja Reutera, ogłoszono tam w środę po po· 
łudniu szczegółową odpowiedź rządów arab
skich na plan roze jmu w Palestynie, zapropo· 
no il'any przez Radę Bezp.j eczeństwa ONZ. 

Odpowiedź ta, s'klada iąca s i ę z 9 punktów, 
zapewn ia na wstęp i e , że rządy arał.>sk ,e prag
n<i przywrócen ia po'rnju w Palestynie. DC\ma· 
gają si ę one jednak udziP,lenia „gwarancji", 
bez których - ich zdaniem - zawieszenie 

Król Abdu lah w swej kwaterze głównei 

RozsZalałe 

Przed kryzysem rządowym we F anc·· 
Nunciu z pap3es • nac· na partię u· a · 

PARYŻ (RAP). - Komentatorzy pQlitycz- ostatnio przez rząd Schumana w związku z kryzysu gabinetowego. Wyniknie on prawdo• 
1_1i sz;regu. pism paryskich zg~dn!e stwierdza-! projektem o zwolnieniu urzędników państwo , P?~o_bni e z . po~odu stale pogłębiajaC)' ch s~ę 
Ją, ze m1m<J votum zaufania otrzymanego . wych, w kołach rządowych panuje atmosfera rozruc zdan m;ędzy rządem a większością 

parlamentu. . 1 • 

Depesza Prem.lera Dym·llFOW3 boJi~~aż:;ra~~m~~~f~!anf~ow;r~~:a;re:i~~= 
- . . . ;~~:~~Y~~0~Va:~~1~c;g~o~~~:r~~7~n~~o6!~: 

do Pre ... l·era Cyr.anki·ewi··cza nił socjalistyczną grupę parlamentarną do gło· 
sowania •za bezwzględnym uchyleniem tego 

WA ZA A d . ' dekretu. Prem' er Schuman odbył w po1fr~'.l7.la· 
RS W , PAP. - Prezes Ra y Min:- b~dowę i szczęśliwą przyszłość. Kro~ząc po lek konferencję z wybitnymi dz;ałaczami !RP, 

strów Ludowej Republiki Bułgarii Georgi te] d~odze narod~ nasze wnoszą SWÓJ wkład • którzy popierają wspomniany dekret, w -celu 
Dymitrow nadesłal następującą depeszę na w dzieł~ ustal;n~a .trwałego, demokratyczne- omów.enia wytwo rzonej 6ytuacj i. 
ręce premiera Cyrankiewicza: go pokc3u na sw:ecie. 1 Niedyskre<'je , k tóre przeniknęły do orasy 

"Wracając do kraju po pamiętnym poby- Pragnę zapewnić naród polski, że Ludowa francu6kiej, ujawnia j ą , . że nuncjusz apo.oh /ski 
cie w Warszawie pragnąłbym przesłać wyrazy Republika Bułgarii pozostanie wierna obra- w Paryżu miał interweniować u prem era, c.o· 
serdecznej wdzięczności za ciepłe, braterskie nej drodze, że będzie szczerym i oddanym wag~jqc się utrzymani~ d~kretu w mo-:y. Za· 
przyjęcie zgotowane nam przez naród, Prezy- sojuszn:kiem Rzeczypospolitej Polskiej dla g oził on podobno. cofnięciem poporci a K :J•c1o 

d . . In dla MRP w wypadku us tępstw pr0 m1ero 
enta Rzeczypospolitej i Rząd Polski. d~bra o~y~wu naszy~h bratm?h narodó:V, ca: Schumana. Analogiczne stanowisko za;ql arcy · 

Jestem szczęśliwy że zawarliśmy z Rzecz- łeJ. Słowianszc~~n! i wszystkich narodow mi biskup Paryża. 
pospolitą Polską układ przyjaźni współpra- łuJących wolnosc i pokój. 1 Niek tóre dzienniki nie wvkluczają, .że epra
cy i pomocy wzajemnej oraz umowy gospo- Niech żyje i rozwija się przyjaźń bułgar- wa subwen<' jonowan ia i;zkót" prywatnvch mr,że 
darcze i kulturalne, które stanowią zdrową sko-polska! Niech żyje solidarność narodów wywoła ć kryzys rzą dowy. hne natom[„<;t i...y· 
podstawę dalszego rozwoju braterskich sto- słowiańskich i wszystkich narodów demokra- raża i ą op i nię , że przemówieme prez'ydenta 
sunków między naszymi krajami dla dobra tycznych na czele :i; wielkim Związkiem Ra- Auriola w Quimper może . się przyrzyn~ć do 
narodu bułgarskiego i polskiego i dla sprawy dzieckim' znalezienia kompro misu między SFIO I Mf/P. 
pokoju i współpracy międzynarodowej. Je- Niech . żyje bohaterski naród polski i jego „Humanite" stwier?z~, . że ze . wzl'(]ę~ów 
steśmy głęboko przekonani, że droga obrana rząd ludowy! ~yborczych 1':fRP i socJallśc1 ch ętnie pow1ta-
przez nasze narody jest jedynie słuszną dro- Niech żyje dostojny Prezydent Rzeczypo- liby wywo~ani~ kryzys~ rządowei:io wok?ł pr~ 
gą i izapewa iającą wszechl!l~ronny rozwój, od- spolitej Polskiej - Bolesław Bierut. I blemu świeckich szkol. W rzeczyw1stośc1 I jednak - podkreśla pismo - walka toczy się 

wody r.zeki · 
1 o Quai D'Orsay, o tekę m inistra spraw za-

K I b 8 • granicznych. W kołach dziennikarskich przy 

O U m 11 ! puszczaj ą, że ewentualnymi kandydatami na 
I m iejsce B idault'a są : m 'nister finan~ów Re

załapiafq wsie i mias a w USA. - W Ka nadzie 50 tysięcy 
domów zniknęło już w fa lach p owodzi 

ne Mayer i były premier Ramadier. 

olejarz 
przeciw Trumannwi NOWY JORK (PAP) - Z Po rtland (O rngon) 

don06zą, że w północno - zachodniej cz.ęści 
USA powódź zagroziła już dals zym. niżej poło· 
żonym okolicom. Tamy na wezbranej rzec" 
Kolumbii zostały zerwane. Mieszkańcy połud· 
niowo - zachodniei części s•anu Waszyngton 
uciekają tysiącami do s tos unkowo be z.;.> <:>cz· 
nyd1, wyż.szych okolic. Komunikacja zos::łła 
przerwana , a dopływ elektryczności stał ;; i ę 
bardzo słaby. Nie da 6i ę na razie usta li ć I <.Z· 
by ofiar i wielkości 6zkód. Inżyn i erowie -.,.,r j· 
6kowi nakazali wszy stkim m' aszkańcom . 1 wy· 
j ątk :em ek:p robotniczych . walczących z po· 
wodz : ą , usunąć s ię z terenów położonych po· 
za tamami rzeki Kolumbia. 

LONDYN (PAP) - Agencja Reutera donosi 
z Vancouver. że powódź' w Kolumbii bry tyj· 
5kle j (Kanada) zalała lub zni<Js!a przeszło 50 
tysięcy domów. W całe; prowincjl ogłoszono 
stan wyjątkowy. Do akc ii ra tunkowej wc: ąg· 
ni ęto armię ! maryna rkę. W obj ętej powodz i ą 
dolinie rzeki Fraser tysiące rodzin pozostały 
bez dachu n;d głową. Szkody obliczane są na 
25 J!lil~nó..v dolarów. Patrole wojskowe k i · 

gają rabusiów, którzy przedostają się do opu· 
sz<'zonych domów. Wszyst.kie połączeni a ko• 
lejowe z re6ztą Kanady ul~ły przerwie. Na 
obszari:e już objętym lub zagrożonym bezpo· 
średnil'> powodzią odczuwa s i ę b raik żywności. 

Raport kwatery głównej armii kanadyjskiej w 
Ottawie 6twierdza, że poziom w64 w Kohlm· 
bii brytyjskiej osiągnął już stan sprzed :;o Ja
ty, gdy prowincja ta z<Jstała nawledz<Jna po· 
dobną katastrofą. 

' wynik. 
· wybor6w w Czechoslowacii 

PRAGA (PAP) -„Ogłoszono tu ofi
cjalne wyniki wyborow z dnia 30 maja. 

Na całym terytorium państwa odda
no głosów 8.005.887 - głosów ważnych 
7.205,356, lista frontu narodowego 
6.431.111 głosów, białych kartek -
774.245. • 

W Czecliacli z!!łosiło sie ·6.098.036 wy 

I 

borców. Ważnych głosów oddano 
5.448.542. Lista frontu narodowego -
4. 923.039, białych kartek 525.503. 

W Słowacji zgłosiło się 1.908.851 wy 
borc6w. Ważnych głosów - 1.756.814 
Lista frontu narodowego - 1.509.072. 
Frekwenc~.ia wYborcza wynosiła 90 

proy. 

WASZYNGTON (PAP) - W czwartek pr~· 
zyclent Truman uda się w kilk udniową i:cd ó:t 
po USA, w czasie której z platformy wiozące
g) go wagonu w yglosi przedwyborcze p n.e
mówienia. 

Kolejarze amerykańscy postanowili w c1a· 
sie postoju pociągu prezydenta na d .vorcach 
urzuazać demonstrac j e protestacyjne, oy w ten 
StJosćb wyrazić sw e n iezadowolen ie ze ~ 1 .,r o
w isl,.a rządu podczas zatargu kolejarzy z- dy
rekcją kolei. 

Przygotowania do trzeciej sesji ONZ 
PARYŻ (PAP) - Rząd francuski zwróc.161~ 

do Zgromadzenia Na rodowego z wnioc.k1em o 
wy asygnowani e 845 milionów franckow na oo· 
krycie wyda tków. związanych z przyg1to ·.-a. 
niami do trzeciej 6esji Zgromadzenia Gene,r3~. 
nego ONZ, k tóra zbierze si ę w Paryżu . Z su.ny 
tej 100 miJionów franków przeznaczono na re-
6 !aurację 'Pał-".fU Olaillot, w :\ttórym Sę§ja się 
odbądz;~ ~ ' -· -
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D. u·m 1. r Wybryki faszysto' skie w Trieście W. IlELGP.AD (PAP). Korespondent agencji 
Tanjung donosi o coraz bezczelniejszym za
chowaniu się faszystów w Trieście. Wypadki 

Sł · df I d G Od · · • napadów bojówek faszystowskich na lokale OW 3 UZDama a pr CY poi ie O U U. r ~ie na rze I YS O gr D.C ml organizacji demokratycznych oraz na prze-

s,ftWf" U. O'b · ·1· ' · 'ł I dy· p lską 1· Bufnar:a c.hodzącychrobotnikówsąnaporządkudz!en-\u Cl szczyzny. f rzym1e moz IWOSCJ wspo pracy m Q z o & : ~ nym, Częst0 kończą ~ię one ciężkim poranie-
Pr~ed opusz.czeniem Polski prem:er Georgi owe olbrzymie dzieło odbudowy i rozbudowy, świata technicznego i całej postępowej inte- niem napadniętych. Jest rzeczą znamienną, że 

:::>ym1trow udzielił następujących odpowiedzi jakiego dokonał nasz bratni naród polski, w ligencji. Zjednoczen " młodzieży demokratycz- policja w Trieście nie tylko nie śpieszy z po
współpracownikowi RAP i SAP: tak krótkim czasie od oswobodzenia do dnia nej i nadchodzące zes.polenie obu !Partii rooot- mocą ofiarom bojówek faszystowskich, lecz 

PYTANIE: Co uważa Pan Prem :er za na'- dzisiejszego i z jakimże entuzjazmem i goło· ni.czych umocni jeszcze więcej bojową ! two•- cz~sto na.wet postępuje nie lepiej niż sami fa
istotniejs~e w układzie 0 przyjaźni, wspólpra- wo'iic iq cfiar buduje nadal swoją Rzeczpospo- oą jedność narodu polskiego. Naturalnie, ze i;zyści. Tak np. dnia 29 maja. oddział pollcjl 
cy i wzajemnej pomocy, zawartym między Po!- litą. Jestem zachwy..:ony polską klasą robotni- jest jeszcze wiele trudności do prz "zwyc 1 ę·ż.e- obywatelskiej dokonał napa.du na. mleszkań-
ską a Bułgarią? • czą, stanowiącą motor rozw-0/u nowe/ Polski, n•a, ale najcięi.6ze i najczarniejsze chwil~ :1a-
, ODPO\~IIEDŻ: Najistotniejszym wedlug mnie jak również polską młodzieżą. Przedmiotem leżą już do przeszłości. Przed Nową Polską o- ców podmiejskiego osiedla. Prosiek, którzy 
Jest .to, ze przez cały system wszechstronnej naszego zacbv.·ytu są również polscy chłopi, twierają się jasne perspektywy rozwoju i t>Jd udawali się na miejsce stracenia pn:ez hitle
wspołpracy, przewidzianej układem. iostaną którzy potrafili swoją upOitą pracą odbudo- n'.esienia jej gospodarczej, kul~uralnej ! -:>bro ·1 rowców 11 zakładników. 
stworzone nie·zbędne warunki dla jak najlep- wać w zna.cznej mierze gospodarstwo wiejskie nej potęgi narodowej. . 
szego, wzajemnego poznania się, dla zbliżen.ia i zapewnić narodowi wyżywienie J którzy ro- Opusźczamy Polskę z mocnym p:te·k.oua· Policjanci pobili wiele kobiet i dzieci oraz 
naszych narodów, dla dalszego rozwo.iu i po- zem z klasą robotniczą dążą do zapr-0wadze- n;€m. że pracując i tworząc pod kiefflw:i1c· aresztowali 4 osoby, nie pozwalając Jeclnocze
głębienia bratnich stosunków wzajemnych, a nia ogólnego dobrobytu narodowego. t·.vem klasy robotniczej oraz czuwając r.ad o- śnic matkom rozstrzelanych na. llłożenie wleń
zwłaszcza dla wzmocnienia w naszych n aro- N ie ulega wątpliwości, że ludowa demo- br:i1 ą swojej wolności i niezależnośd, Nowa ców na. mogiłach. Inspektor policji Juliana 
dach poczucia bezp'. eczeńst.wa wobec wszel- kracja w Polsce ma zdrowe oparcie wśród spo Pohka stanie się silną i kwitnącą Rzeczposp?- podczas przesłuchiwania aresztowanych Sło
kich wrogich zakusów na naszą wolność nie- leczeństwa. Rząd polski cał.k.-0wicie zasłużenie litą Ludowq dla dobra swojego n1J.:od11 l dla weńców domagał się, by odpowiadali rnu oni 
zależność 1 suwerenność narodową. ' c:eszy się ząufaniem i poparciem wśród ma6 trv.:alego, demokratycznego pokoj:i ! współ· w języku włosldm. 

PYT ANIE: Jakie według Pana Premiera są I~u~d;:,o,:w~y;;c:.;,h_,:m:.;,ia::;s:,:t...:;i _w:,:si:,:_, ...;j~a,:k...:;ró:;_w:.:.:.:,ni:,:e:,ż_w.:.:.:.śr:,:6:,:d:..,:P:;,I,:a:,cy:..,:m;;;i~ę:,dzy:.::.,.:.;n;.:;a.:.;ro:d:a::m;,;,;J,_E;;;.u:;r;,:o;::p.:,y.;.. -------~----------.;..------
perspektywy dalszego pogłębienia stosunków 
między obydwoma narodami? 

ODPOWIEDZ: Nasza wi·zyla w Polsce i roz
mowy ja.kie mieliśmy przyjemność prowadzić 
z kierownikami jej polityki, przekonały mnie, 
że Jstnleją. wielkie niewykorzystane dotych
czas moiliwoścI współpracy i wzajemnej po
mocy we wszystkich dziedzinach życia. pań
stwowego, gospodarczego i kulturalnego. 
Umiejętne wykorzy~anie tych możliwośd 

przyiipieszy znacznie odbu<lowę :zn i szczeń w 
obu krajach, pod.niesie materialny i kulturaby 
perlom ludności pracu j ącej ·miast i wsi, jak 
również planowy rozwój naszych Republik na 
zasadach ludowej ,demokr.acji, drogą spokojnej 
! twórczej pracy. Zawarte między naszy:ni 
rządami specjalne umowy handlowe i kultural
ne wskazują drogi możliwie jak najszerszej 
współpracy, której dobroczynne skutki w król· 
k:m czasie będą mogły stwierdzić z radością 
\larody obu krajów. 

PYTANIE: Jakie są wn:i;eni<! Pana Premie· 
ra z pobytu w Polsce? 

ODPOWIEDZ: Na własne eczy zobaczyli· 
śmy okropne, podle i barbarzyfiskie zniszcze
nia dokonane w pięknej ·warszawie, widzieli
śmy znisz.cze,nia w innych m iastach polskich, 
patrzyliśmy na to, odczuwając nie1.mierne 
wzruszenie. Stało się dla nas jaśniejszym, dla· 
cz.ego naród polski i jego rząd starają się sil
nie i niezachwianie o zabezpieczenie granic 
zachodnich Nowej Polski, które są granicami 
trwałego pokoju. Równocze~nie widzieliśmy 

ole si •• • ge CJI s 
przeciw listowi papieża do „b!skupów n1 emieckich 

KATOWICE, PAP. - W Instytucie Sląskim śląsko-dąbrowskiego -0kręgu szkolnego Be- Zbrojnej, weteranów powstań śląskich itd. 
odbyło ~ię zebranie, w którym wzieli udział rek. wicewojewoda Arka-Bożek, literatt Zdzl- GLIWICE, PAP. - Senat politecbnłk.l w 
przedstawiciele świata naukowego, artystycz sław Hierowski, Zygmunt Idabski - kierow- Gliwicach powziął w ~viązku z listem pa.
nego i literackiego woj. śląsko-dąbrowsk'.ego, n'.k śląskodąbrowskiego okręgu Polskiego pieża. do biskupów niemieckich uebwalę Pro· 
poświęcone sprawie listu papieża do bisku- Związku Zachodniego, Gustaw Morcinc~. Wil testującą przeciw antypolskim tende~cjom 
pów niem:eckich. Po wyczei:pującej dysku- helm Szewczyk, Maria Kocotowa, Czeslaw Watykanu, zmierzającym d() naruszerua za
s.ii jednogłośnie uchwalono oświadczenie, w Łojko - b. inspektor harcerstwa polskiego chodni.eh granic Polski przez przyw:rócenie 
którym między innymi czytaml: w Niemczech, przedstawiciele placówek kul- na ziemi odwiecznie polskiej panowarua spad 

„Głos papieża Piusa XII-go dotknął boleś- turalnych, artystycznych, Związku Walki I kobierców krzyżactwa i książąt pruskich. 
nie i oburzył opinię polską, gdyż naród pol
ski w swej masie wyznający zasady religii 
katolickiej, miał 1>raw0 oczekiwać dla histo
rycznych, słusznycl\ rozstrzygnię6 poczdam
skich poparcia ze strony najwyższej instancji 
kościelnej. 

u 
Do dnia 28 maja 1.j. przed wpłatą 1-szej 

Protestując przeciw antypolskiemu wystą
pieniu pap1eza zebrani solidaryzują. się z raty zadeklarowanych sum, na konto Fundusiu 
twórczym wysiłkiem 5 milionów Polaków za- Budowy Centralnego Domu Zjednoczonej 
meszkuJącycb Ziemie .,lachodnie orfJZ gorąco Partii Klasy Robotniczej w PKO WPłynęla su
zapewniają, że patrio'Tyczna postawa całego ma 56.812.438 zł. 
ładu t>Olskiego jest i będzie rękojmią cało- . 
ści Ziem Rzeczypospolitej Polskiej. Oświad- I Depesza Związku Zawodowego Pracownl-
czenie to podp;sali między innymi: kurator kó'v PaństwowYch. 

spó ny D m 
Koło przy Prezydium Rady .Ministrów. 
Sekr. Gen. CKW PPS-t-0w. Cyrankiewicz 
Sekr. Gen. KC PPR tow Gomułka-Wiesław 

Związek Zawodowy Pracowników· Państwo 
wych - koło przy Prezydium Rady Mi:iistr?w. 
z największym zrozumieniem i radością wita 
wielkie dzieło organicznego zjednoczenia obu 
part:i r-0botniczych PPR i PPS. 

Spra a o ·a a · oburz.yl 
Z życzeniami jak największych osiągnięć 

na nowym etapie współpracy obu partii dla ' 
dobra mas pracujących, dla dobra Polski Lu
doyvej - przekazujemy kwot~ złotych 25.000 
- na budowę wspólnego Domu Zjednoczonej 
Part:i Klasy Robotniciej. Inspiratorzy znęcan~a się nad Polakami ponieśli druzgocącą porażkę 

Sprawa górnika polskiego, Mieczysława 
\Vdowiaka, bezpodstawnie oskarżorlego przez 
francuski •trybunał wojskowy w Metzu „o prze
chowywanie !Planów kopalni, doty<;iących o
brony narodowej" - urosła do sym'bolu mar
tyrologii uchodżtwa polskiego w kraju obficie 
zroszonym krwią i potem polskiego robotnika. 

Aczk-0lwlek w Metzu zapad! wyrok uniel 
winniający, nie zdołało to pomniejszyć trage· 
di!, ani naprawić krzywdy wyrządz.onej pol-
6kiemu robotnikowi w ciągu czterech miesi ę
cy niewinni3 znoszącemu tortury więzienne. 

- Tak jest, czułem i czuję żal, że zostałem 
bezpodstawnie aresztowany, że bito mnie i 
skuto w kajdany, żądając, bym się przyznał, 
że jestem szpiegiem polskim .czy rosyjskim -
oświadczył Wdowiak trybunalowi. Słowa jego, 
pełne goryczy, wstrząsnęły publicznością o
becną na ro~prawie. 

do dnia dzisiejszego wędrowcy za
trzymują się przed skromnym nagrob
kiem w tureckim Ak-Szachirze, wspomi
nając dobrym słowem Chodżę Nasredi
na, wesołego włóczęgę z Buchary i po
wtarzają słowa poety: 110n oddał ser
ce swoje ziemi, chociaż krążył jak wiatr 
który po jego śmierci rozniósł po 
wszechświecie cudowny aromat róż je
go duszy.„. Pi'ękne jest życie, przeżyte 
po to, aby pozostawić po sobie odbi
cie swojej duszy i ujrzeć całą piękność 
świata.„" 

Zresztą, niektórzy mówią, że nikt nie 
leży pod tym nagrobkiem, że przebie
gły Chodża Nasredin umyślnie kazał go 
postawić, i że rozpuściws z :\r słuchy o 
swojej śmierci. powędrował dalej w 
świat. Czy tak było czy inaczej?„. Zo
stawmy próżne domysły, powiemy tyl
ko, że po Cl1odży Nasred ;n;P. wc:zvc:tkie 
go mozna się spodziewać/ 

Zaaranżowany. przez policję proces zamie· 
nil się, wbrew reakcyjnym knowaniom, w ma· 
nifestację sympatii ludu francuskiego dla pra
cowitego, polskiego górnika, który - w myśl 
zezna1i św~adków - należał do najlepszej, 
francuskie/ ekipy gómików i zachęcal swoich 
rodaków do podnoszenia wydajności pracy. 

Co wii;c sklonilo policję francuską do znę
cania się nad Wdowiakiem. 

Istotne sprężyny machinacji odsłonfl w cza
sie rozprawy obrońca oskarżonego, Nordman. 
Policja wypytywała Wdowiaka o to, dlaczego 
odciąga swych kolegów od rozłamowej orga· 
nizacji „Force Ouvriere". Innych natomiast a· 
reo;ztowanych Polaków indagowano, jaki jest 
ich stosunek do planu Marshalla i dlaczego 
nie popierają generała Andersa„. 

Słowa obrońcy, jak i przebieg rozprawy 
rzucają światło na intencje inspiratorów tego 

procesu, dla któqch prześladowania robotni· 
ków polskich we Francji są częścią składową 
ich programu walki z demokracją. Prześlado· 
wania te są również próbą zmącenia stosun
ków polsko - francuskich. 

Dlatego też zrozumiałe są slowa obrońcy, 
„że nie Wdowiak ale zgoła kto inny pragmt 
narazić na szwank dobre stosunki polsko-ft'ln
cuskie". 

Uniewinnienie Wdowiaka nastąpiło pod na
clskiem opinii publicznej Francji, która ~do• 
lola zmusić prokuraturę do wycofania oskar
żenia i trybunał do wydania sprawiedliwego 
wyroku. 

Swiadczy to o żywych uczuciach prz.yjabi, 
jakie żywi naród francuski dla Polski, uqu
ciach, których nie są w stanie 7.dlawić knowa
nil. reakcjonistów i _policyjne machinacje. 

'9 I s ! ę i nic więcej n·e zdołał powiedzieć, 
tak bardzo przeraził go dźwięk tego 
imienia. · 

ROZDZIAŁ VI. 

Skrzypnęły zamykające się drzwi. Kro 
ki Chodży Nasredina ucichły na dole. 
Starzec ostrożnie podszedł do drzwi, 
poruszył je - były otwarte. Wtedy 
szybko zatrzasnął drzwi i założył od 
wewnątrz zasuwę. „Nie!'' - mamrotał, 
- 11Lepie j przesiedzę tu Jeszcze cały 
tydzień, byle tylko nie mieć do czynie-
nia z Chodżą Nasredinem!'• 

Poranne godzin~ przeminęły, po nich Wieczorem, gdy na zielonkawym nie-
przyszedł duszny, upa lny dzień. bie zapłonęły pierwsze gwiazdy, Cho-

Wszystko było gotowe do ucieczki. dża Nasredin z glinianym dzbanuszkiem 
Chodża Nasredin wszedł do swego w rękach zbliżył się do strażników, któ-

więźnia. rzy pilnowali wejścia do haremu. Straż-
r- Termin .twojej niewoli, o najmą- nicy nie zauważyli go i kontynuowali 

drze jszy Hussein Husslija dobiega koń- rozmowę. 
ca. Dzisiaj w nocy porzucam pałac. Po- - Oto upadła jeszcze jedna gwiaz
zostawiam pokój twój nie zamknięty. da - powiedział leniwy strażnik, po
ale pod warunkiem, że wyjdziesz stąd chłaniacz surowych jaj. - Jeżeli rze
nie wcześni-ej, niż po upływie dwóch I czywiście spadają, to dlaczego ludzie 
dni. Jeżeli nie dotrzymasz słowa, '"to mo n:gdy ich nie znajdują? 
żesz prz:rpadkiem jeszcze mn~e zastać - Prawdopod"bnie wpadają do mo· 
w pałacu, a wtedy,, sa_m rozum!esz~ zmu rza - odpowiedział drugi strażnik. 
s~o.ny będ_ę oskarzyc cię o chę? uciec~- - Hej, wy dzielni wojacy - przer
k1 1 ~?dac w ręce kata. Zegn~J,. Husse1n wał im Chodża Nasrepin. - Zawołaj
H~ss~1Ja, ~ę9rcze z Bagda~u 1 ni~ wspo cie tu głównego eunucha. muszę mu po 
m.mai f!1n1e. zie. Pole~am c1, abys wy~a-j dać lekarstwo dla chorej nałożnicy 
wił. em1r?w1 prawdę 1 n.a~wał przed nim Przybył główny eunuch, z namaszcze 
rr:oie lm1~. Słuchaj .~waznie - nazywam niem obydwiema rękami przyjął dzba
s1ę Cho?z~ Nasredml nuszek, w którym n:e było nic prócz kre 

- 01e1I - krzvknał starzec. cofnął dy rozpuszczonej w zwykłej wodzie. 

W obliczu naturalnego procesu tworzenia 
się jednej partii robotniczej zapewniamy Was, 
obywatelu premierze i wicepremierze, że w 
pracy naszej codziennej twardo stać będzie
my na straży interesu i dobra mas robotni
czych, że zawsze będziemy wiernymi odda
nymi żołnierzami Polski Ludowej. 

W k"lk11 w!erszach 
Rząd węgierski oficjalnie uznał nowe pań

sl wo żydowskie Izrael. 
- W dniu 3 czerwca odbędzie się w No

wej Funlandii referendum ludowe, które za
decyduje czy wysr.a ta pozostanie kolonią 
brytyjską, przyłączy się do Kanady, czy też 
uzyska całkowitą niezależność. 

wysłuchał dokładnie wskaz6wel< odnos 
nie tego, jak lekarstwo należy zażywać 
i oddalił się. 

- O, najmądrzejszy Hussein Husslija, 
- schlebiając mu powiedział gruby 
strażnik. - Wiesz o wszystkim na śwle 
cie, mądrość twoja 1est bezgraniczna! 
Powiedz nam dokąd spadają gwiazdy i 
dlaczego ludzie nie znajdują ich na zie 
mi? 
Chodża Nasredin nie mógł powstrzy

mać się, aby nie zażartować. 
- Jak to? Czy nie wiecie o tym? -

powiedział bardzo poważnie. - Kiedy 
gwiazdy padają, to rozsypują się na dro 
bne srebrne monety, a potym biedacy 
przynoszą te monety. Znałem nawet lu
dzi, którzy się w ten sposób zbogacili. 

Strażnicy spojrzeli na siebie. Na ich 
twarzach odmalowało się niekłamane 
zdziwienie. 

Chodża Nasredin odszedł; podśmie
wając się z głupich strażników. Nie do
myślał się nawet, jak mu się wkrótcQ 
przyda ten żart. 

Siedział w wieży do północy. Ale c-
to wszystko w mieście i pałacu ucich
ło. ognie pogasły. N;e wolno było dłu
żej zwlekać: letnie noce przelatują nc 
szybkich skrzydłach. Chodża Nasredin 
zeszedł w dół i przekradając się. wybie 
rając najciemn1ejsze miejsca skierował 
s i ę do emirskiego haremu. :_ 11 Strażni· 
cy zapewne Już zasneli I'' - mv.~l.al 
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Komitet Upowszechnienia książki 
Przy Prezydium Rady Ministrów powstiił 

Komitelt Upows2echnienia Książki w celu ko ... 
ordynacji spraw czytelnictwa w różnych re„ 

Plan M h li '' · · · w· lk. · B t ~· sortach państwowych, w skali ogólnokra1o„ " ars a a zagraza suwerennoscJ le leJ ry anu wej. 
J ' - . .~ONDYN, w. maju . . , ,,ości narodowej" zostanie wykorzys~rn;i p;zez dzlf:l;ę, że ta „drugorzędna sprawa" 11ie b.:irdw Do Komitetu zostali zaproszeni: J. Augusty• 
"tł W „C1tii; oł London , finansow:e1 dz.1eln_1~ wszys tkich wrogów planu Marshalla, :eko p'.l • n;epokoi Brytyjczyków. Z tonu pr:t.s.v brytyj- niak, Dyr. BibliC\.eki Publicznej w Łodzi, 

i
i. ay Londynu, gdZJe ng obszaIZe jednej rn:lz tęzny' argument w wake z imperializmem do· · · k kwadratowej mieszczą się siedziby naj· l«r,1wym". " s'.,; ej .. z tonu ~ozmow londy~s iei. C't"}~· z ~~nu W. Bińkowski, poseł. J. Grycz, Nacz. Dyr. 
i w!ęks~ych bankóV.: i przedsiębiorstw an- To osta lLie wyznanie am~ryKaiisk'.Pgc roz~ow przeciętnych Brytyicz.ykow'. iest 1as· Bibliotek, S. Ignar, Prof„ H. Jabłoński, W-Mi· 

g1elsk1ch~ v.;szystk1e rozmowy toczą się ie- c.'.llennikarn zasługu ;e na uwag~. Kn~e::pon· ne, ze. „obserwa'.orzy amerykanskcy •uyl;i ~.ę. nister, Cz. Kozio ., \Vizytator, 9:. Piotrowski, 
~z wokoł jednego tematu: „Czy funt ZO!Si.1- d~n.I wpty\vowego, amerykańs-kieg:i c1~'em:·ka Br)"tyiczycy ~d.a3ą sob i~. sprawę z t2 :J J, 'z;:m R, P1zelaskowski, Dyr. Biblioteki Publicznej j·'e. zde::val.uowany na , rozkaz Ame.ryki p:zvznaje, że „p lan Marshalla" oz 1ocza lt!1'.llę grozą Wielkie] Brytami plany amery.cansJ<.le., w Warszawie, W. Sarnecki, K. Swierkowski, 

J{Jedy? suwerenn.ości Wielkiej Brytanii, ale ma na· Jolin fldwąrds. Dyr. Biblioteki Narodowej i Dr L.Trellina. 

Gdy przed tygodniem Amerykańska Rada 111 111 1 1111: 1 11 1 11 111111 1 1111 1111 1 111 11 111 1u1 1110J1il l l'lil11: 1 11 1 11 111 1 11 1 11 1 11 1 11111111 1 11 1n1u 1 11 1 11111 111 1 1~11111 1 11 1 11 1 11 1 111111 111 11 1 11 1 11111 1 11 1 1111~111 111 11 1 1a11 1 111H11 1 111111i: 1 ;;i111:1111u111 11 1 111111111111111111111111111 1 11111111111111111111111 1 11 1 111111 11 1 1111i111 1 111111111,11111111111111u111 1 11111 1 11 1 11111111111 1 1.1:m1111111 1 11111 1 11111111111 1 11111111i:m11J111111111:1111111n11111111 
Doradcza dla spraw „,planu Marshalla" 
zaleciła, aby Wielka Brytania przygoto· z ' I • • • • t IT • p 8 

m k 11 

~~~yj:~1Ji0:k~far;;~~fn~~~0!~:~~ai~t:~~;~yc~ · e Sp O p I e Sn I I a n C I m 11. C e powstała rueomal pa.ruka. W koladt tych pod· • 
kreśJa się, że dewaluacja funta nie tylko osia· T • 4 bi• k "ł h " d · k• 
bi po-i:ycje gos.podarcze Wielkiej Brytanii na I worcze o •cze zna om1 ego c oru ra Zl!C. 1ego 
rynkach światowych, a.Je też otworzy na o.~ci~ż1 . . . 
gcanjc;e Anglii dla iinwazji amerykańskich to· Przebywaiący .obe~me 1;1a występach .w Pol· 
wa;ow i prze.kreśli wszystkie nadzieje na usa· ~e. sły~ny, r~dz1ec.k,,. pa_n.stwowy zespoi pies
modzielnienie się przy pomocy rozbudowv ni 1 .~a~cow wi. P1~tmck1ego, nalezy do na.i
brylyjskiego apa.ratu przemysłowego. Dewa- bardz:eJ zn~nych 1 popularnych n.a terenie 
luacja funta pociągnęłaby za \Sobą też i inne ZSRR. _Zespoł ten otacza~ 01Sob1stą o.pieką or.az 
konse.kwencje, z których najcięższą dla Wiei- zywo mte:esowal się iego. rozwoie.m Le.n~n, 
kiej Brytanii byłoby rozbicie tzw. „bloku Genera~1ss1mus Stalrn. s~uszme .°'~reshł go, l.~· 
1tzterlingowego", w s'klad którego wchodzą do- ko ''.dz1~ło o olbrzymie) wartosc1 narodowe] . . 
minia i kolonie brytyj1Skie. Anglia jes.t ban- Za.łozyc1elem leg? zespołu byt slynny, rosyi
kierem „!>loku nterlingowego" i ta więż go- I ski kompozyto~ 1 _zn~wca. muzycznego foJ.iklo· 
&podarcza, łącząca dominia i kolonie brytyj· i ru. M1t:otan Piatmck1._ ktory w 1911 '.· stwo
skie z Wielką Brytanią, jest w wielu wypad· rzl:'ł chor. 11;1dowy. Chor ten, o~twarzaiący r?· 
kach główną więzią, jaka łączy te kraje. syjsk1e p1esm ludowe, był z.loz~ny .wl:'łączme 

„Plan MarshaHa" - pi5ze Jondyńs.ki kores· z_ chlop?w, cz;ebra.nych ~~zez P1atmck1~.go z.e 
pendent wpływowego, amerykańskiego dzien· ws:zyst1och zakątkow. Ro5Jl. P~ Rewo.luci.i Paz
'nika New York Herald Tribune" _ uzbroił dz1ern1kowe1, dz1ęk1 poparcm naiwyzszych 
Stany "zjednoczone w potęŻfilą broń dla takie- władz radzieckieh, chór t_en prz~ksz.tałcił się 
go s-zturmu. Sytuacja finaDJSowa Wielkie] Bry- n3. :edyny w swoim. rodzaju zespoł m'l:1zy.czno· 
tanH jest obernie o wiele gor&za, aniżeli była I w~kal1!y o nawskros ludowym koloryoe 1 !POd-
w 1945 roku, gdy Anglia omal nie odrzuciła łozu. . . . 

·-:· :_~ 

W. Zaclrnrow P. Koźmin amerykańskiej pomocy fin ansowej z powodu . Stoiący oh'ecme. na. czele zesporu kierow· 
'Zilmieszczenia w umowie 0 p ożyczce klauzuli mcy artystyczm te) nuary, co lud?':'Y artyst<i 
o wplnej wymie•nialności funta .na dolary. Dziś ZSRR, laureat Prem11 Stahnows~1eJ, słynny OBLICZE ARTYSTYCZNE ZESPOŁU 
zależność Wielkiej Brytrunii o d Stanów Zjed- kompozytor W; Z?charow, ora ~ ludowy . arty· - Ze·s·pól ma za zadanie szerzenie kultu 
noczonych jest o wiele większa i bardziej bez· sta RSFSR, Kazm.m, w rozmowie ze w~połpra- starej ludowej pieśni rosyjskiej. Jednocześnie 
pośrednia", cownikiem nasz.ego pisma schar~teryzowali na tle tych dawnych motywów !udowych po· 

Te wJa.śnie sytuacje pTagną wykorzystać ar.tys:tyczn~ oblicze zespołu oraz Jego nasta· wstają nowe, większość z których stała się 
Stany Zjednoczone dla przełamania barier cel· wieme tworcze. bardzo popularna. Kompozytorami tych utwo· 
n~bi ~aMow~, k~reod~adująjMun ------------~-----------~~-----~-~---~---
Wielką Brytanię i d u:lą część obszaru imp e
rium brytyj1Skiego od inwazji kaipitalu amery · 
kańskiego. 

Ob~nie moment dla tałoej akcji jest naj · 
odpowiedniejszy. Usitawa o „planie Marshalla" 
przewiduje, że każde pańs.two, korzystające z 
pomocy amerykańs·kiej, musi zawrzeć dwu· 
stronną umowę ze Stanami Zjednoczo n ymi. 
Wi&lk-a Br)"tania ogłosiła już swoją gotowość 
zawarcia talkiej umowy. Miarodajne, ame;y
kańskie dery finansowe uznały ten moment 
za najbaclziej odpowiedni, aby du tej urno· 
wy włączyć klauzulę rozbijającą „blok szterl:n
gowy" i usuwającą bariery celne przed ame
rykanskimi eksporterami. 

„Atak amerykański na brytyjskie pozycje 
gospodarcze - pisze lo11dyń.6ki ko;::esponlent 
„New York Herald Tribune" - może rych}o 
wyjść !poza dziedzinę ekonomii i przeksz'.;1!
cić: się w zawzięty spór, który łatwo może ::rJ• 
wr;,cryć wszystkie dotychczasowe os:ąwi'ęc!a 
w dziele wsipółpracy anglo - ameryka1'1sk.iej . 
Na szczegó-lną uwagę zasługuje pro?b 1•J!11 .m· 
weren.ności narodowej, który automalycznie 
wyłania się w tej s prawie. Niekt6i ym amo· 
rykańskim obserwatorom wydaje się wpraw· 
d!ie, że la „drugorzędn a s.prawa~ n~e hardzo 
n5epokoi Brytyjczyków, jednakże naJe.zy się 
liczyć z tym, że k:we&tia „zagrożonej suwerrn· 

Sądownicy polscy wyrażają ubolewanie 
z pow~du antypolskiego stanowiska Papieża 

W tych dniach w Poznaniu odbyło się po
s iedz„nie plenarne Zarząc1u Głównego Zw ,ąz 
ku Zawodowego Pracowników Sądowych i Pro· 
kurators kich. Na posiedzeniu omówiono cało
kształt pracy zarządu za ubiegły okres, a w 
5zczególności akcję usprawnienia pracy oraz 
sprawę przejęcia i administrowania domów 
wypoczynlwwych, prowadzonych uprzednio 
przez Ministerstwo Sprawiedliwości. 

Z powodu zdekompłetowania składu Frezy· 
dium Zarządu Głównego w związku z ustą• 
pieniem wiceprokuratora Lewińskiego, doko
nano wyboru nowego prezesa Związku , któ· 
rym został prokura tor Sądu Najwyższego, Je· 
czy Jackiewicz. 

Na tymże posiedzeniu uchwalono rezolucję, 
przyłączającą się do glo.sów .protestu całego 
k ulturalnego świata przeciw barbarzyńskim 
metodom faszystow~im w Grecji. W rezolu · 
cji czytamy między innymi: 

Plenum Zarządu Głównego Związku Za· 
wodowego Sądowników, sku.piającego w 

s·wyoh szeregach wielu szczerych i iprak· 
tykujących katolików, wyraża ubolewanie 
z powodu wystąipienia papieża Piusa XIl 
w orędziu do bisku,pów niemieckich, kwe
stionującym nasze prawa do ojczystych 
ziem zachodnich, odebranych odwiecznemu 
zaborcy, a podsycającym niewyga6łe na
dzieje rewizjonizmu niemieckiego. 

Plenum stwierdza, że wystąpienie takie 
nie sprzyja utrwaleniu pokoju i powszech· 
nego bezpieczeństwa oraz oczekuje nie· 
zwłocznego -zajęcia stalllowiska w tej boles· 
nej sprawie przez kierownictwo Kośdo!a 
Katolickiego w Polsce, stanowi6ka, zgod
nego z na5zym sumieniem narodowym. 

Na tle trudnej i sko·n11plilaowane·j sytua
cji międzynarodowej Plenum z tym więk· 
s+vm zadowoleniem wita fakt konsolidacji 
życia politycznego w Polsce przez połącze
nie w jedną organizację partii robotni
czvch. Wita dalej z pełnym uznaniem kbn· 
solidację ruchu ludowego. 

rów są W . Zacharow i P. Kaźmin 
kierownicy chóru. 

obecm 

Na terenie Związku Radzieckiego istllieje 
obecnie do 30 tysięcy chórów ludowych, wzo• 
rowanych na- zespole im. Piatnickiego. Chorv 
te częśdowo są zawodowe, częściowo zaś po• 
wstawały w ramach działalności świet!l.icowej 
Je·&teśmy mocno związani z tymi chó,am! 
świetlicowymi, którym stale służymy radą i po· 
m_ocą w zakresie pomocy artystycznttj oraz 
mezbędnycli wskazówek. Kontakt ze św'.eth· 
cowymi chórami utrzymujemy za pośredn:c· 
twem centralnej organizacji, stojącej w ZSRk 
na czele wszystkich teatrów nie zawodovr;ch. 
Jest to tzw. Dom Twórczości Ludowej. 

Zespół nasz dzieli się na kilka poszczegól· 
nych grup, a mianowicie: chór właściwy, or· 
kiestrę instrumentów ludowych, grupę tanecz· 
ną i grupę sceniczną. Posiadamy w repertua 
rze kilka wokalno - muzyczno - tanecznych in· 
scenizacji, tworzących zą.m!kniętą w sobie ca• 
!ość, oipartą wyłącznie ri motywy folkloru mu· 
zycznego wsi rosyjskiej, Do t11Jkich in.scen!· 
zacji n?Jeiy· na prnyklad rodzajowy obrazek z 
życia młodzieży wiejskiej pt. „Za. wsią", u1kła· 

·du i pomyisłu P. Kaźmina. 
SKŁAD CHÓRU 

Chór nasz za5adniczo składa się z przeszło 
200 osób. Na wyistępach zagranicznych obecnie 
chór przebywa nie w pełnym swym składzie. 
Członkowie zespołu rekrutują ii ię przeważnie 
ze środowiska rdzennie chłopskiego. Do ZE\· 
spolu przyjmuje o;ię w drodze konkul'GÓW, któ
re są urządzane co 6 miesięcy. Ostatnio z 6 
tysięcy osób, które stanęły do kon.kul'5u, przy. 
Jętych zostało 10 osób. Scisla selekcja jest u• 
za·sadniona tym, iż nasz zespół - to zespól 
wymagający wysokich kwalifikacji artystyq• 
nych i wokalnych. Z solistów naszego zespo• 
łu należy wymienić śpiewaczki: W. Kłodninę, 
A. Kozłowq, M. Zajdlowq, A. Gulajawq, śpie· 
walw G. lwanowa oraz. tancer,zy: J. Turczenko· 
wa, .J. Bornkina, A. Klimowa. Orkiestrą Judo· 
wą dyryguje W. Chwatow, zet.~ kierownikiem 
zespołu tanecMZego jest bale.tmislrz Ustinow. 

WYSTĘPY ZAGRANICZNE 
Obecnie wracamy z występów w Pradze 

Czeskiej, gdzie przebywa'.liś.my .podczas odby· 
wają<:e~ się tam wyS>tawy rolniczej. Zwiedzi· 
!iś01y szereg miast czes·kich. Publiczność pTZVi· 
mowala zespół entuzjastycznie, ale naj-bardzLj 
pamię<łmy jest dla nas wyslęp w Pradze, gdvż 
w tym cza.,;ie odbywały 5ię tam wy·stępy pei· 
dobnych zespołów pieśni ludowej. ze wszyst.· 
kich niemal krajów słowiańskich. Do Łodzi 
przybyliśmy z Poznania, gdzie odhył s.ę nasz 
pierwszy w Pol ce występ dla poz'lofl<l·i~'l" 
sw ·'a pracv. ' Poiv. 

7 - Oświadczam kategorycznie, żę jest to tym jak będzie podnosił na duchu oklaskujące 
absolutnie niemożliwe! Szarapow w uniesie- go tłumy. 

niu nawet podniósł ręce do góry - rola jest - .Ja. ob. naczelniku. zaznaczam, że twór
piękna i odpowiedzialna. A Waśka, niech bę- cza praca na scenie, to nie pisanie protokulu.„ 
dzie po stokroć prz0klęt;v, ma niepospolite Jak przyjdziecie do teatru i będziecie mnie na 
zdolności.. - Jeśli nie zginie w więzieniu, to scenie oglądać, sami si::; uśmiejecie. Nie wie
zobaczycie jeszcze, jaką zrobi karierę sceni- cie, w jakich mękach roc'!zi się twórcza rola 
czną. Kreczyńskiego. Nie macie szacunku dla sztu

I widząc wyraźne wahanie na twarzy Pie- ki! Nikogo nie obraziłem, ani słownie, ani fi. 
tuchowa, Szarapow dodał pośpiesznie. zycznie, nikomu nic nie ukradlem, nikogo, na-

- Jedynie, co możr,a zrobić, to przyśpie- wet jakiejś tam ledwie żyjącej sztaruszki nie 
- A może tak po drodze porozmawiamy- , się jeszcze bardziej Szarapow - za kilka dni .. b'l d zabiłem. Tylko chciałein si·ę przespac' w kul-. $zyc JU 1 eusz. O egramy sztukę nie pojutrze, -

przerwał mu Pietuchow. - Cieszę się, że pa- uroczyście go obchodzimy. W teatrze odbędzie . k . ł 1 turaln"ch warunkach, bo wi·edzi.alem, J'aka , .ia zamierz.a em, a e nawet dziś. Wszystko je- J 
na widzę, Ak jestem trochę zajęty. Co rabie, się okolicznościowe przedstawienie. Czyżby - kl . praca twórcza mni·e czeka. I to wszystko.I crno, re arna iest nam niepotrzebna, a sztuka 
służba zawsze pozostaje służbą„ . Pan widział, riaczelnik zapomniał o tym? Przygotowuje . t . . łk - Dość tych tłuma.czen' 1, - przerwał be•-1es JUZ ca owicie gotowa. I dobrze wypa- ,,, 
co ten PjZeklęty Waśka znów narobił? Musia- już od dwóch miesię<:y sztukę. Gramy „We- dnie, bo dziś sobota, a jutro niedziela i ludzie czelne wywody Waśki oburzony Pietuchow; 
łem go natun.lnie zamknąć. Tym razem na sele Kreczyńskiego" ja sam gram rolę Ras- 1 . d nie zamierzam z oskar"'onyin dyskutowac'. P o są wo ni o pracy. Kilka godzin tylko Waśka ~ 
sucho mu to nie ujdzie ... Ale chodźmy, panie plujewa, a Waśka Kreczyńskiego. Jeśli będzie r,a wolności pobędzie. Jutro już od samego ra- przedstawieniu rozpatrzymy szczegółowo kry-
Szarapow! Spieszę się na plac... teraz siedział, t o z całego jubilel!szu nici. - na możecie spowrotem go wsadzić do are- minalną waszą przeszłość. Wszelkie dyskusje 

- Ja do pana naczelnika właśnie w spra- A to sprawa wielkiej społecznej wagi. Chyba sztu!„. nie są tu na miejscu. Mam wrażenie, iż w cią-
wie Waśki przybywam, odpowie9,zial staru · mnie rozumiecie, naczelniku? Naturalnie, Wa- gu waszego życia mieliście dosyć czasu i spo-

k W .d · ł ws tk · b · 'k t · t k · k p · I I staruszek tak błagalnie popatrzył na na-sze . - i z1a em zys o, no i o awiam s ę po ępiam a samo, Ja· wy. rzec1w rn sobności, aby nauczyć się na pami<>ć kodek~u 
S. · · g · · t sł s k k k · · t t · 1 w 'k d czelnika milicji, iż surowe serce ob. Pietu- " ię, ze wyc1ą niec1e z ego u zne onse - u araniu go me pro es uie, a e as ę prze karnego, i wiedzieć co można czynić a cze~o 
wencje„. sądem zwolnić musicie, bo inaczej przedsta- chowa odrazu zmiękło. Wrócił do kancelarii nie! 

Z t ł k · t · · 1 · · · db d · · p d · t k . i kazał zwolnić natychmiast Waśkę z aresztu · - os a zam mę y w ciupie, a cze ca go WJerue me o ę zie się . o o egramu szu 1 I skinięciem głowy Pietuchow dał do zro-
p S d · t 74 t 1· d · · · · d · · · 1 h prewencyjnego. W chwilę późruej Waśka stał roz rawa w ą zie z ar. - os .ro zarep 1- wsa zc1e go znow 1 aJcie mu JaKą c cec1e zumie:nia Waśce, ża audienc.i·a J·est skon' ~zon". 
ł P. t h f 74 'd · h l' I L t · · · · 'J już przed groźnym obliczem naczelnika mili -· ~ „ wa ie uc ow- paragra przew1 u1e u i- mrę. ecz eraz mus1c1e go wypusc1c. Waśka niedbale splunął przez zęby i kieru-

~aństwo, zakłócenie spokoju publicznego i nie Nacielnik milicji głęboko ;,ię za'łnyślił - cji, który jednak życzył sobie osobiście wy- jąc się do drzwi głośno zawołał z patos'em·. 
S · 'ł b t 1. I r t t · b p· t h m· · ł jaśnić istotne przyczyny tak łagodnego z nim po zanowame wspo o ywa e 1.„ s o me, o . Je uc ow zupe 1e zapomma o - Niezrozumió.ła jest dla świata dusza 
- Wiem kochany naczelniku, wiem wszyst- jubileuszu. Kółko dramatyczne, na czele któ- postępowania , W krótkich, ale energicznych poety! 

k · dl t ł ' · d dł t ł t s · ł · · słowach Pietuchow wytłumaczył Waśce, iż o 1 a ego w asme o was przysze em - rego s a s ary zarapow, cieszy o się w m1e- Po tej nieco mglistej cytacie z 1·akiego' bil-
• bk ł d p · t h s · · · ik' d · · p· t h zwalnia go tylko do jutra. Odegra rolę Kre- " ,,,zy o przerwa wywo y ie uc owa, zara- sc1e wie im powo zemem I sam ie uc ow żej niezm.r~ego dzieła Waśka, wesoło PO""'l'-

w kt . 1 d ł · · d I · I d · t · t 1 1 · czyńskiego i wróci z powrotem do aresztu, „~ po , ory wyg ą c. na wyrazme z enerwo- na ezp. o Jego en uzias ycz.nyc 1 zwo enm- zdując, opuścił progi milic.ii. Towarzy;,zył mu 
aneg w· · · · · · w 'k · t 1 · k · N I ·k ·1· ·· · ł · 1 b. d gdzie będzie czekał na rozprawę sądową, pod-w o. iem rowmez, iz as a mewą pi- ow. acze m m1 JCJJ uwaza się wg ę 1 u- stary .sza. rdpow, który w charakterze milcz" -

wie będzie ukarany, ale czy ta kara nie spad- szy za wielkiego znawc~ sztuki scenicznej. - czas której będzie musiał wytłumaczyć swoje cego sw .. iadk_ a, przy&łuchiwał się pouc~aJ·ąc:J. 
· · · · kółk d t A t "' · I · T 1 'k karygodne zachowanie się. " „ me rowruez na nasze o rama yczne. o ozarapow mia racię. en przek ęty Was a dyskusii mlędzy naczelnikiem milicji a Wa-

byłoby straszne .. Przecież za parę dni obchodzi istotnie był niezłym aktorem i czuł się na - Nie widzę w swoim postępowaniu nic śką, W głębi duszy do ostatniej chwili Szara-
my dwuletni jubileusz. Mam ehore serce i scenie tak samo swobodnie i dobrze. jak w karygodnego - niezrażony marsowym wy- pow obawiał się, aby Pietuchow pod wpływem 
chyba tego nie przeży, ę.„ łóżku na wystawie pomysłu ob . Bezsffiier- glądem Pietuchowa, bezczelnie zareagował bezczelnych słów Waśki nie zmienił decyzji ł 

- Jaki jubileusz - ze zdziwieniem za- tnego, Wa~ka na słowa na~zelnika mil~cji. - Nie ~.a nie pozost~wił oskarźonego w areszcie. Byłoby 
pytał Pietuchow. - A· czy nie może roli Waśki zag~ać ktoś ti;.k1ego prawa, które pn:ekreslałoby mozlJ- t0 prawdziwym cios:em dla poczciwego staru„ 

- No, mówię przecież, jubileusz dwuletni inny? - z pewnym w::ihaniero w e:łosie zapy- wosc ludzkiego odpoczynku dla człowieka. szka. 
naszeio kółka drama~czneio ,.- zdenerwował lał ni~l!ało Pietuchow. , sztuki. Zwłaszcza, o ile chce o~poczać przed 
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W PZPB Nr 2 w lkdlni na 6 krosnach (163.5 proc.). Feliksa Pakulska ~iągnęla 
odznaczyły si : Maria Drelich (157.5 proc.J. 161.7 proc. i Józef Zakrzewski 159.4 proc. 
Maria Jaworska (153.8 pr0<) i Maria Bo- W przędzalni wyróżniły 6ię: Maria Soczyk 
rowka (150.7 proc). Bron i sław Ciuła uzys- (154 proc.) i Władysława Raczyńska (146 
kal 143 proc. a „ :zwórkc:ch" wyróżniły proc.). 
się: Helena Płachta (166.6 proc.), Maria Jóź- W PZPB Nr 16 odznaczyły się prząrlkl: 
wiak (165 proc.) i Zofia Wielińska (160 Józefa Nowak (163 proc.), Władysława Sta
proc.). chlewska (152.9 proc.) i Halina Kaczorow-

W PZPB Nr 3 w tkalni, we wspólzawod- ska (150 proc.). 
nictwie zespołowym zespół majstra Maria-
na Tosika (137 proc.) wyprzedził !Zespół T~- W PZPB Nr 22 w przędzalni (4 stronv) 
deusza S:i:ora (130.3 proc.), a zespół Stani- uzyskały: Helena Wlazła i Maria Partyka 
stawa Banaszczyka (140 3 proc.). - zespól po 174.7 proc., a Janina Kaczmarek i Anna 
Józefa Człapińskiego (13J.5 proc.). S:r.kudlare>k (3 strony) p0 174.1 proc. 

W PZPB Nr 4 w tkalm na 16 krosnach au W PZPB w Pabianic.a2h w tkalni na 8 
tomat. pierwsze miejsce zajęła Apolonia krosna h m:yskal Karol śniady 159.9 proc. 
Owczarek (112 proc.) i Józefa Olczak (168.7 Wacława Bornwska (6 kr9sien) osiągnęła 
proc.). 162 proc., a &anisława Bujnowicz („czwór-

W PZPB Nr 6 w tkalni na „szóstkach'' ki") 167.2 proc. 
I uzyskała "Wanda Strzelczyk 160.2 proc., a 

Kons; ancja Kaźmierska 159.4 proc. Na czte 
tech krosnach Stanisława Andrzejczak uzys 
kała 164.7 proc, a Maria Rajska 163 7 proc. 
W przędzalnL (750 wrzeć.) osiągnęły: Sta
nisława Smyczek 146.1 proc. i J&efa Micha
lak 145 proc. 

W PZPB Nr7 w przędzalni (780 wrzec.) o

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
(10 krosien) osiągnęła Maria Majer 176 
proc., a Bolesława Nowak 170.2 proc. Ksa
wery S;zymański (8 krosien) uzyskał 173 
proc. a Józef Niewindomski 156 proc. Na 
.,szóst.kach" odznaczyły się Anna Piech 
(176 proc.) i Maria Wojtyra (160.5 proc.). 

siągnęła Maria Woźniak 173.9 proc, a Anna W PZPB w Andrychowie w tkalni na 4 
Pawlak 166.7 proc. W tkalni na „czwór- krosnach wysunęła się na czoło Maria 
kach'' wysunął się na . czoło Wojciech B'll-, llyr~1'a (Hi4 1 pro<:.) Drugie mie1sce zajął 
cerzak (176.7 proc.), Antonina Beśka osiągnę I Rudolf Sludlik (159.9 proc.). W przęc1'lalni 
la 176.3 proc. na 3 stronach odznaczyły si<!!: Lucja Wró-

W PZPB Nr 9 w tkalni na „s7 óst.kach'' ł bel (144.2 1Jroc.), Elżbieta Zaremba (142.6 
pierwsze miejsce zajal Stanisław Kubik proc.) i Emilia Chtlliel (134.4 proc.). 

Przez>> 

Dwaj hitlerowcy 
ludo ój y sk zani 
na karę śmi rei 

Onegdaj podaliśmy spra :<.>ozdanie z pierw
szego dnia procesu przeciwko dwóm opraw
com ~ obozu koncentracyjnego w Goerlitz -
Zunkerowi i Czechowi. 

Przewód sądowy potwierdził w całej peł
ni winę oskarżonych. Wszystkie zeznania mó 
wiły o morderstwach, wyrafinowych tortu
rach i znęcaniu się nad więźniami. 

Sąd skazał Zunkera i Czecha na brę 
~mierci. 

W programie imprez na lato 1948 r. Polskie Biuro Podróży „Orbis" zamiei·za 
udostępnić swym klientom liczne w naszym kraju miejscowości, których walory 
turystyczne i lecznicze są ogóln~e znane. 

Zgodnie z tymi zamierzen'.ami w programie imprez krajowych, organizowanych 
przez wszystkie placówki .70rbisu" przygotowane zostały atrakcyjne i tanie wyciecz
ki, umożliwiające każd.emu poznanie piękna kraju i korzystanie z miejscowości uz. 
drowiskowych. 

W związku z tym „Orbis" udostępnia swym klientom pobyty za opłatą ryczałto
wą w miejscowościach kuracyjnych i _wypoczynkowych w całej Polsce. 

System pobytów za opłatami ryczałtowymi pozwala \stalić sobie .całkowity koszt 
wyjazdu. 

Trzeba nadmienić, że ceny za ryczałty w uzdrowiskach za pośrednictwem , Or
bisu" nie są droższe od cen, pobieranych bezpośrednio przez zarządy uzdrowisk' lub 
kąpielisk. Wyjazd zaś przez „Orbis" ma tę dobrą stronę, że uwalnia urlopowicza 
od wsz.elkich kłopotów, związanych z prz:vgotowaniem wyjazdu na kurację lub wy
poczynek. 

Koszt pobytu leczniczego i wypoczynkowego, obejmującego zabiegi, stosowane 
w uzdrowiskach (bez lekarstw), opiekę lekarską, mieszkanie i całkowite utrzymanie 
..-urartość kaloryczna wyżywienia około 4. OOO kalorii) wynosi' za 3 tyg. pobytu 
zł 16.800, za 4 tyg. zł 22.400. 

Pamięta.imy więc wyjechać na urlop wypoczynkowy przez „Orbis". 
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GLOS KUTNOWSK1 

Kroi ika m. -Kutna 50 rriiliOn 'w z .-obrot miesi~cznie 
osiąga iuż Pow. Zw. Samopomocy Chlopskiel . 

~owiatowy Związek Gminnych . Spół-112 Gminnych Spółdzielni oraz 26 filii, które zagospodarowane są we własnym 
dzielni „Samopomoc Chłopska' w Kuf- liczących 6.950 członków. W posiadaniu zakresie i przeznaczone częściowo na 
nie jest największą instytucją tego ro-1 Pow. Zw. Gm. Spółdzielni „Somopomoc stacje doświadczalne, szkółki i t. p. 
dzaju w naszym po-wiecie. Zrzesza on Chłopska" znajduje się 66 resztówek, Związek prowadzi ró!1'1lliei 3 gorzel-

Zd rzenie a a z furmanką 
- L Komu winszujemy 

Czwartek, 3 czerwca 1948 roku. 

Ob. Pawlak Wawrzyniec, zamieszkały 
, w Podczachąch gm. Kutno przyjechał 

wozem na targ do Kutna. 

ku zder~nia został mocno pokaleczony 
koi'1, którego odstawiono do lecznicy we 
terynaryjnej. Szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności właściciel wozu wyszedł z 
tej katastrofy bez szwanku. Winę po
nosi szofer, który jechał przez miasto z 
nieprzepisową szybkością. 

nie, które w tegorocznej kampanii wy
produkowały przeszło 100 tysięey li
trów spirytusu 95 proc. Czynny jest 
takźe młyn parowy o przemiale 70 ton 
zboża na dobę. Ponadto Związek po
siada przetwórnię owocowo - warzyw
niczą w Nowej Wsi, masarnię, oraz zaj
. mu je się skupem nabiału, drobiu i jaj, 
które w dużych ilości~ch są eksporto
wane do Anglii. Miesięczny obrót Gmin 
nych Spółdzielni wynosi ponad 32 milio
ny złotych, miesięczny obrót Powiato
wego Związku Gminnych Spółdzielni 

„Samopomoc Chłopska" przekracza su-

Dziś : Klotyldy„ 
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I<omurfalna: Kasa ·0szczęanoścl Nr. 43 
Pohld <ZUnyoąy~I(rzY.ż (PCK) - Nr 89 
Sz ~a „Powiatowy. -~Nr 20 · 
U)§zp!eczalnia· .Spoleezna ·-· Nr 34 
'Apteka „Pod 0rlem" '"- Nr J 06 
Apt~a Sukc. H. Walenta ...: Nr. f 
'Ap eka mgr. Z. @IacińskieJ ~1 Nr 52. 
Pogotowle Sanitarne PCZK - fet. 90. 
Pr_ezydlum Pow Rady Narad. - Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna _. Nr 30 
Straż Poiarna -·· Nr ~ł' 
U~zą<FRepat."facyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektry~z.nv - Nr 32 

Gdy przejeżdżał ulicą Długosza w po
bliżu ul. Senatorskiej, najechał na nie
go samochód ciężarowy, prowadzony 
przez Meszkę Władysława, lat 22 zam. 
w Kutnie, ul. Głogowiecka 11. W wyni-

' --------

Turiynów eksportuje ziemniaki 
. M~jąte~ ~aństwow~'ch Zakładów ~0-1 ciech, Pietrzak Mateusz, Kaczmarek J6-
d~w!1 Ros~m Tu~~ow, gm. ~dutow zef, Karaś Władysław, Ziółkowski Ka
u onczył sie~ zboz Jarych 1 maJ~ rb., a zimierz Guzek Stanisław Cieśliński 
resztę prac w10sennych - 25 maJa b. r. . ' , , ' . . . , . 
W okresie tym obsiano 125 ha zbóż ja- s:amsław, Zdunczy1t Stefan, C1eslmsk1 
rych, 149 ha okopO\vych i 18 ha wsie- J ozef. · · 
wek. Dzięki współzawodnictwu pracy, Majątek Tutzynów eksportuje do 
roboty w polu ukończou:J o miesiąc Szwajcarii ziemniaki sadzeniaki. Dotąd 
wcześniej, niż w roku ubiegłym. wysłano 10 wagonów kwalifikowanych 

I tutaj wysunęli się na czoło przodow sadzeniaków. Oprócz tego majątek za
nicy pracy. Są nimi robotnicy rolni: I opatruje Centralę PZHR-u w Warsza
Szymczak Stanisław, Głuchowicz Woj· wie w zboźe siewne. 

mę 50 milionów zł. (B.). 

„SŁUŻB~ POLSCEU 
WALCZY Z ANALF ABETYZJ\1EM 

Komenda Główna SP przystąpiła w 
porozumieniu z Ministerstwem Oświaty 
do organizowania kursów dla analf a be
tów i pólanalfabetów w poszczególnych 
brygadach SP. ·· 

Ludowy w o 
1fl.odzież korzystająca z tych kursów 

zwolniona jest w godzinach nauki od 
wszelkich zajęć. Obok nauczycieli szkół 
powszechnych bioq udział w nauczaniu 
również junacy. Junacy ogłosili współ
zawodnictwo pracy w zwalczaniu anal
fabetyzmu. Brygady SP są już zaopa
trzone w pomoce naułowe, książki i ma 
teriały piśmienne. 

Wi najbliższycli Clniacli nastąpi ofi
cjalne otwarcie Domu Ludowego w Wo
li Prosperowej, gm. Dobrzelin. 

Otwarcia dokona prawdopodobnie 
minister Rolnictwa i Reform Rolnych, 
Dąb • Kocioł, który ma przybyć na te
ren powiatu kutnowskiego. Spodziewa
ny jest też przyjazd wicewojewody ob. 
Kucnera:, . ' , _ .... - ~ '-' ~c·~· ~~,.1*1~J>t 

Przy nowowyl:iudowanym Domu Lu
dowym zorganizowany jest zespół arty-

Drużyny Parowozowe 
na Wspólny Dom 

Tow. Targowski Stefan, sekretarz 
PPR Drużyn Parowozowych w imienitt 
49 członków Koła i 109 bezpartyjnych 
zadeklarował sume 135.600 zł. na Bu
dowę Wspólnego Domu Zjednoczonej 
Partii Klasy Robotniczej. 

MLODZIEż SZKÓL LEśNYCH 

styczny ZWM: „Wici", który liczy 301 nością. Wkrótce zostanie tu urządzona 
członków. Zespół ten zdobył sobie uzna- biblioteka. Przy bibliotece uruchomie
nie miejscowego społeczeństwa i dzięki na będzie czytelnia z wszystkimi pi
dobremu poziomowi cieszy się popular- smarni oraz radio. 

Miądzynarodowa konferencia młodziezy pracującei 
odbędzie się w /Polsce w sierp iu r.b. 

_ W sierpniu b.r. odbędzle się w Polsce I do prac przygotowawczych. Do organi
międzynarodowa konferencja :młodzieży zująceg,o się w .chwili obecnej komitetu 
pracującej, zwołana przez światową przygotowawczego zaproszeni będą 

FederaGję Młodzieźy Demokratycznej. przedstawiciele poszczególnych kra-
Konferencja trwać będzie około 10 jów. Utworzony zostanie również polski 

dni, wezmą w niej udział przedstawicie- komitet przygotowawczy konferencji. 
le wszystkich demokratycznych organi- Jak określa rezolucja komitetu wyko-
zacfi młodzieżowych z cciłego świata, nawczego SFMD, jE:dnym z głównych 

Sekretariat Swiatowej Federacji Mło- celów konferencji jest zmobilizowanie 
dzieży Demokratycznej przystąpił 'już, młodzieży ~racującej do walki o lepszą 

Ząie!:.!E, 

Owocna praca młodzie2y ZWM·owej 

przyszłość i lepsze warunki życia. Kon
ferencja obejmie obok zagadnień inte
resujących młodzi.ez 1•obotniczą rów
nieź zaąadnienia młodzieży cluopskiej, 
szczególnie w krajach zależnych i kolo
nialnych. 

Projekt porządku obrad wysunięty 
przez komitet wykonawczy SFMD, 
przewiduje zreferowanie przez Komitet 
Wykonawczy zadail młodzieży pracują· 
cej w walce przeciw imperializmowi o 
pokój i niezależność narodową. Dysku
towane będą również formy realizacji 
we wszystkich krajach zasady: równa 

WYKONUJE POMOCE SZKOLNE Koła szkolne Związku Walki Młodych 
W ramach zajęć praktycznych, mło- rozwijają się na terenie Zgierza coraz 

dzież gimnazjów leśnych i 2 ficeów prze 
mvsłu drzewneg-o przygotowała wiele pomy$lniej. Wzrastają one nie tylko li-

praca - równe wynetqrodzenie oraz za
kaz zatmdniania nieletnich, zapewnie
nia ubezpieczeń społecznych, prawa do 
wypoczynl>,u i rozrywki, prawa zrzesza
nia się w związl>,ach zawodowych i wy

organizacji już od dav.rna jest bardzo boru zawodu. 
ścisła. Międzynarodowa l"onferencja mło-

Koła ZWM i OM TUR przystąpiły dzieży pracującej obejmie okola 6Cf 
wspólnie do uporządkowania boiska uczestników. g~blot, tablic, wykresów, schematów, czebnie, ale także jakościowo, t. zn. po

map. przekrojów, modeli, zb!oró:W· al- siadają w swoich szeregach coraz wię
bumów. projektów, przyrządow 1 t. P· cej ludzi, którzy rozumieją pracę w or
c:nnycJ: po.mocy ~::kolnych ze wszyst- . ganizacji, naprawdę pracują 1 są rze-
k1ch dziedzin lesmctwa. ·, · · kt · t · 

szkolnego, które z powodu znajdują- Komitet Wykonawczy światowej Fe• 
cych się na nim poniemieckich schro- deracji Młodzieży Demokratycznej wt 
nów było nie do użytku. Z\VM również , zwał mło~zież pracują?_ą. całego świat . . . I do poparcia konferenCJI i rozpowszech-

O rozmiarze prac świadczy przykład ,czywiscie a yw1s ami. 
jednej klasy Gimnazjum Leśników w Na czoło wszystkich kół wysuwa się 
Zwierzyńcu, która >.rykonala 4:1 ga.blot bezsprzecznie koło szkolne przy Pań-

włozyło duzy. wkład ~v uporządkowame niania jej załoźeń w poszczególnych 
ogrodu przy mternacie.' (ar.). krajach. 

botaniczhych i 12 gablot z owadami. stwowym Liceum Pedagogicznym. Koło Młodzieżowe P. C. K. w Rdutowie 640 PROC. NORMY 
Rekrutująca się spośród młodzieży 

województwa krakowskiego 8 brygada 
„Służby Polsce", która wezwała do 
współzawodnictwa pracy inne brygad:y, 
zajmuje nadal pierwsze miejsce. Brom
sław Bujak, o którym juź kilkakrotnie 
pisała prasa, podwyższył swe wyniki 
do 640 procent. Inni junacy: Chudziak, 
Brzoskwinia, Kalafarski i Myśliwski 
vrykonują po 640 proc. normy dziennie. 
Czterech innych junaków wykonało nor 
my w 550 proc., a sześciu przekroczyło 
500 proc. . Ostatnio odbyła się uroczy
stość wręczenia nagród przodownikom 
pracy. 

Obecna praca społeczna tej młodzie
źy ma specjalne znac~enie: jest ona 
wstępem do późniejszej pracy, którą ma swó· sztandar 
uczennice i uczniowie tego liceum kon- W ubiegłym tygodniu młodzież s.~kol
tynuować będą jako nauczyciele i opie- na przy szkole powszechnej w Rduto
kunowie młodego pokolenia. Bardzo po- wie obchodziła uroczystość poświęce
mocnym w realizowaniu planów zetwu- nia sztandaru Kołu Młodzieżowego 
emowców z Liceum· jest dyrektor tegoż, PCK. 
ob. Stelmach. Po nabożeństwie w miejscowym ko-

W Li:::eum istnieje również OM TUR ściele oficjalna część uroczystości od
i ZWM „Wici". Młodzież ta czeka z nie· . była się w remizie strażackiej. 

cierpliwością na oficjaln~ połączenie się li Zebrali się tu przedstawiciele Gmin
gdyż w rzeczywistości współpraca tych ncj Rady Narodow::.-j, Zw. Samopomo-

cy Chłopskiej, ,Wici", oraz liczne rze
sze młodzieźy szkoln~j. Sztandar został 
wręczony chorążemu przez opiekunkę 

·Koła Młodzieżowego PCK - ob. Kłuj
szową Janinę. 

Liczne deklamacje i chóralne pieśni 
gorąco były oklaskiwane przez zebra
ną młodzież i starszych. Uroczystość 

zakończono odśpiewaniem hymnu na· 
rodowego. 

WY DAWCA : Wojew. Kc,mitei• PPR. w Łodzi. Komite t Redak<'y ]ny. Red. i Adm. Łódź. Piotrkowsk a 66. Telefony : Redak tor Nacz. 216-14, Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31, 
02iał ogłoszeń: ul. Piotrkowska 55, tel. 111-50. Konto PKO VH-1505. Zakł. Graf. R. S. W. „Prasa''. Administracja n ie przvimu ie odpowiedz i alności za terminowy · druk oałoszeA. 



TEATR~ 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś, o godz. 19 arcydzieło Szekspira „O
TELLO". 

Uwaga: Bilety wykupione na przedstaW:e
nie „Otello" na dzień 1.6 ważne będą w dn. 
9.6, a na dzień 2.6 - w dn. 10.6. 

TEATR POWSZECH.l)TY 
Dziś teatr n'.eczynny. 

Dnia 6 czerwca tj. w niedzielę, Teatr Fow
szechny przy ul. 11 L:s.topada 21 wystąpi z 
premierą dwóch arcydzieł komP.dii francus
kiej: 1) „Mistrz Piotr Pathelin" - spolszczonej 
kapitalnie przez Adama Polewkę i 2) „Grze
gorz Dyndała" - Moliera, w znakomitym 

/ 

Ze spor!_!! 1 

Co mi powiedział -konduktor i.„ sprzedawca gazet 
Przed dzisiejszymi derbami ŁKS Widzew 

Od kilku dni w &fe· 1 mentować 6Wą wyż>Szość przed publicz.nością z boiska pokonany. Jeżeli nawet taka myśl 
rach &portowych łódzką. Po nie.;zczęśliwym meczu z „Ruchem" mogłaby powstać u jakiegoś pesymi6ty, to nie 

Łodzi o n!czym s ę widzewiacy przypuszczaln!e dołożą wszelkich śmie jej zdradzić, aby nie zranić patriotycz· 
n:e mów'.\o, tylko o' starań, aby poprawić swą reputację nawet u nych uczuć swych wsoółmieszkańców i przy· 
dz.isiejszym spoL1!:anlu I swoich„. kibiców, spośród których wielu mo· padkiem n:e„. oberwać CZ)'mś po głowie. To 
- „derbach łódzkich" glo przecież po ostatnich porażkach zrazić się samo zresztą tyczyć się może obozu Nr 2. Na 
ŁKS - Widzew. Ty· do !;Wych faworytów. Karolewie nie może nikt ani na chwil~ wąbplć 
pują malcy i typu,ą w zwycięstwo ŁKS-u. 
starsi. Jedni trzyma 'ą Dzisiaj w całym kraju odby. vają się Ponieważ opinia tych dwóch obozów kibi· 
za ŁKS-em. drudzy - ' spotkania ligowe pomiędzy loka ymi ry- ców jest zgodna, że żwyciężą, że muszą zwy· 
za Widzewem. Ktorzy · . ciężyć ich pupila, zasięgamy jeszcz.e języka 
z n'.ch wygrają prze· ~alami . f tak w Poznaniu Warta zmierzy u kierow.nictw obydwóch drużyn, aby się prze· 

przek~adzie Boya-Żeleńskiego. I 
. I -

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ,.LUTNIA" . 
Piotrkpwska 243 

Dziś i codz. o godz. · 19, 15 „ROSE- MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto Herbatha. Udz'ał biP.r?P 60 osóh - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na
b".'cia w Spółdzielni Artystów - Plastyków -
P10trkOW$ka 102. a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
go'Ciz'. 11. 

konamy się· za kilka się z ZZK, w Tarnowie Cracovia z Tar- konać, czy i tutaj ;panują takie nastroje. 
godzin. novią f Garbarnia z Wisłą, w Warszawie Zaczynamy swój wywiad od Widzewa. 

O god:r,inie 18-te] na stadionie ŁKS-u staną - Legia z Pol1>nią, w Chorzowie. - AKS Zanim przystąpiliśmy jednak do sedna 
naprzeciwko siebie dwaj zawzięci rywale, z Ruchem, w Bytomiu - Polonia z Ry- sprawy, n.:e sposób było pominąć„. Chorzo· 
którzy reprez:ntują Łódż w roiqrywkach li- merem i w Łodzi ŁKS z Widzewem. wa. Okazuje się, że pierwsze dwadzieścia mi· 
gowycb z jeqnakowym „powo?zeniem", wio- Me-cz ŁKS - Widzew odbedzle się dzi- nut nie byly tak tragiczne. 
kąc się . na razie na szarym koncu tabeli. Tak . . ł • . ' •• 
'Przeważnie s:ę składało, że iak przegrywał slaJ na. stadionie ŁKS-u o godz1rue 18. - Były całkiem nawet możliwe - mówi 
ŁKS, to przegrywa-ł również Widzew, ale w nam nasz informator., p. Marciniak. 
wyższych o wie'le jesz~ze stosunkach, dzisiaj Zajrzyjmy na chwilę do obozu Nr 1 na Wi· - Póżniej jednak przeżywali&my prawdzi· 
więc obie drużyny w spotkuniu bez)'Jośrednim dzewie. Cale przedmieście trzyma oczywiście we bombardowanie„. 

TEATR ,.SYREN\". Traugutta t h'ldą za wszelką cenę starały się zdobyć prze-· za swymi chłopakami. Ani im orzet glowę nie VJ· r..zew, jak dowiaduiemy się, grał prze:z 
Dziś i codziennie 

0 
godz. 

19 30 k~media wagę nad swym przeciwnikiem, aby zadoku-1 śm'.e przejść, że Widzew mqgłby zejść dzisiaj dłuż>Szy czas w 10-tkę, gdyż Gbyl po nieporo· 

I zumieniu z sędzią był zmuszony opuścić bois· 
G. Dregely w opracow. i z piosenkani Jerze- ko. Jednak widzewiacy nie przeczą, że w po· 

go Jurandota „DOBRZE SKROJONY FRAK" 1• e11•m•1nac1"'"' przed 11mp1"'1•sk1•e równaniu ze ślązakami mają dużo braków. 

~i~~!%~n~:~::ę~=~z~~:nz:s~ił~~~~~kk~~: I ~ . · I pytam: nc~sz~~~ ~~~ó~„J~.trzejszej batalii? -

tel.
K

2
a
7
s
2

a_
7
cz
0
.ynna od godz. 10 - 13 i od 16-ej , naszuc'- lekk~atleto-w - Ja myślę, te powinniśmy wygrać. U nas 

łfl Ili V zre6ztą tak wszyscy myślą„. Jak chłopcy :zagra· 

Teatr „OSA'' Zachodnia 43, tel. 140-09. 

Z powodu przygotowań do otwarcia teatru 
letniego w ogrodzie i prób generalnych przed 
staw:enie zawieszone. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
· ul. Daszyńskiego .14 

Dziś i codz. o godz. 19,1:) farsa Noela Co
warda „SEA NS''. Udział biorą: Hanna Sielicka, 
Helena Buczyńska. Hahna Głuszkówna Wan
da Jakubińska Michał Mellt1a, Danll':'a Sza
flarska I Ludwik Tatarski. Reżyseria . M:chala 
Meliny dekoracje Jana Rybkowskiego. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej, 
tel. 123-.0:?. 

IQll\!A 
ADRIA - .,Zenob'a", godz. 18,SO, 20,30; w 

niedz. 16.30. 

z ośrodka 

W ramach le:-koat· 
!etycznych mis'~'·Jstw 
klasy A okręgu le a
kowskiego, kt'>~e r,d· 
będą się w efo a.:'1 .S 
do 20 cz?. wca w Kra 
kow:e, Polski Zw;ą

zek Le kk oa tle1 ynny 
organizuje Il '.'.ft! e..:· 
minacje przed:iljmpij
skie dla c:1bwy:h 
lekkoatletów polskio 

przygotowań olimpijsk;ch w Ol· 
s:ztyn·e. . 

. \V eEmmacjach udział wezmą: 
Panowie: Łomowski, Lipski, Dzwo11k•1w.,,kl. 

K:szka {;rzanka, Adamczyk. Bon;ecki, Gien.t· 
to, W deri;k1. Morończyk, Gburczyk, ~;a~kre· 

p r ez 

w:cz. Kużm;cki, Kielas. i"! i ambicją to wygramy. 
Panie: Gburkówna. Brockówna, Sta.-:b 'wicz. A więc jota w jotę Io samo, co powiedział 

Gęboltsówna, S:noradzka, Mitan, Modcr:iw!la, m: k·.:nduktor z Widzewa i sprzedawca gazet. 
Peskówna, Wajs - Marcinkiewicz, Dobruńska, Kierownictwo czerwonvch koszul w oce-
r.· akowiczówna, Nowakowa. ni11 6Zans dzisiejszego spotkania jest ,nieco o· 

Eliminacje odbędą 6ię w następ i_;ą-:ych strcżniejsze. 
kon•rn er•<jach: · - Wystąpimy dzisiaj - mówi p. Ru~owlc? 

Panowie: 100 m, 200 m, 400 m, 800 m, 1500 - w swym normalnym, ligowym składzie. 
m, 3000 m, 5000 m, 4 razy 100 m, oszczep, skok Wprawdzie kilku naszych zawodników odnio· 
wzwyż. skok w dal, tyczka, kula, dysk 11') m sło kontuzje na meczu z Wisłą, ale prz.yipusz· 

czam, że do dzisiejszego dnia j ż o nich za· 
o•re1 plotk •. pomn ieli. W każdym razie kto będzie się czul 

Panie: 100 m, 200 m, 80 m przez pł•>:ki, na siła5=h - ten zagra, gdyż - co tu dużo mó· 
4 razy 100 m, skok wzwyż, skok w Ja\, kula. wrć - dzisiejszy mecz będzie ciężki i o zwy· 
d-,fk. cięstwie tej czy tamtej drużyny zadecydują 

Fna tym odbędzie się eliminacja lf d~ie- nre umiejętnotci;-lecz większa amb:c;a. 
s:1.~ :oboju między Adamczykiem, KuiD :,;:im\ Dopi.ng jedni i drudzy będą miali duży. 
i R'»Tttą. :Kr.) . 
qd en t RP 

BAJKA - „Ostatni Etap", godz. 18, 20,30; w 
niedz. 15,30. 

BAŁTYK - „Timur i jego drużyna", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

objął protektorat nad yścigiem dookoła Po ski 
GDYNIA - „Proqram aktualności Kraj. I Zam 

Nr 14", godz. li, 12,20, 13,40. 16,00, 17,20 . 
18,40, 20, 21,20. I 

HEL (dla młodzieży) - „Czarodziei<:kie ziar- ! 

WARSZAWA (obsł wt.) j stemplowała listy specjalnym stemplem oko· 
W Sp. Wyd. „Czytelnik" I licznościowym. „Czytelnik", który starannie 
odbyła się konferencja 

1

. przygotowuje organizację „Tour de. Pologne", 
prasowa, na której dyr. wydrukował bogaty program wyśc;gu. obejmu
Kobus i prezes P. Z. KoL jący regulamin, sp!s zawodników i inne szcrn· 
Gołębiowski pomformo· I gó<v , 

wi c phatorzy „Filmu Polskiego" oraz spra 110· 
z hwcy Polskiego Radia. 

Lt<:znie reprezentowana będzie rów!l..leŻ pra· 
sa spcrtowa całego kraju. Przygotowd:J:a '()r· 
ganizatorów wskazują na to, że wyścig będzie 
J<'dną z największych imprez w idn d: 1n "1ll 
St'or--:e i:;olskim. no", godz. 16, 18. 20 w niedz. 14. j 

MUZA - „Oflag XXVII'' godz. 18, 20; w , 
wali dzienn;karzy o przy 1 Na cć?le'. trasie towarzvszyć będą wyśc1;io· 
gotowaniach do wyk1gu 

.niedz. 16. I 
POT„ONIA - „Życie Emila Zoli'', godz. 16. 

18,30, 21; w niedz. 13.30. 

kolar~.kiego .To9r de io,.,. Li.§t da Red • h~ il 
logne . Protektorat r,ad 

PRZEDWlOSNIE - „Mali Detektywi'' godz 
18, 20; w niedz. 16. 

wyścigiem ob !ął Prezy· s I k 
de':1t. Rzeczypospolitej l'ol ·•o ar·razv 
sklej. Bolesław B:eru'. I a '- 11 

e IT 

WYJ OS ia! 
ROBOTNIK - „Płomień nowego Orleanu" 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
ROMA - „Dusze Czarnych", godz. 18, 20; 

w niedz. 16. 
REKORD - ,.Guwernantka", godz. 18, 20,30; 

w niedz. 15,30. 
STYLOWY - „Stalowe Serca", godz. 16,15, 

18,15, 20,15; w niedz. t 4,15. 
ŚWIT - „Noc grudniowa", godz. 18 30 20 3o· 

w niedz. 16,30. ' ' ' ' 
TATRY (w ogrodzie) - „Polska" 17 19 21: 

w niedz. 15, dodatek z wyścigu kolarskie
go Warszawa - Praga - Warszawa. 

TĘCZA - „Stalowe Serca" godz. 17, 19, 21, 
w nledz. 15. 

WISŁA - „Casablanca", god?. 17. 19, 21. 
dodatk . seans o QOdz 15: w n1edz 13 

WŁOK.1.~IARZ - -„Zycie Em'.la Zoli",- godz 
15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 

WOLNOśC - „Timur I iego drużyna" godz 
16. 18, 20; w niedz. 14. 

ZACHĘTA - „Aleksander Newski" godz. 18, 
20,30; w niedz. 15,30. 

obejmuje 11 etapów 
dn; odpoczynku). 

Wyścig, który rozpacz· 
nie się dnia 22 < ?•~ wt a, 
i trwać będzie 13 dnr (2 

„Tour de Pologne'' rozegrany zostanie w 
kla<;yfikaqi drużynowej i indyw:dualnej w 
konkurencji międzynarodowej. Do obecne· 
chwili wpłvnęły zgloszen!a SzV!'eCji, Luksem'. 
hurga i robotn'czej reprezentacji Turcji. Pew· 
ny niemal iest udział p3ństw słowiańskich, 11-
c i;s niuących w wyścigu Warszawa - ~:aga 
- W<-rtiawa. 
Pragnąc upamiętnić tę wielką imprezę. p.oc:z

ta wypuki la z okazji wyścigu znarzf{i N!C z· 
towe no 3 6 i 15 złotych oraz karnety por.,,tn
we. Pomidto w dn:dch wyścigu poczta będziF> 
."' m·astc.ch , przez ktore prowadzi trasa b, ~u. 

Ił' r.-:rerPJr'• 

Na arenie m ędzynarodcwej 
M.ędzynarpdowy kalendariyk im;Hez sµcr· 

tow·,cb na ("zerw:ec, w których ucl~s'n!{'lYĆ 
bę'.14 nasze reprezentacje państwowe, p."ZPd· 
s.li~"~ c.1ę następv1ąco: 

13 czerwca: Nasi gimnastycy sta:"1ją w 
Z GALERII SZTUK PLASTYCZNYCH P.udapec::zc1e w ramach Igrz.ys.k Bałkańsl;. · ~h i 

Została już zamknięta interesująca wysta- Sr:·dkowo · Europejskich [ekirpa 23 .-iso„y). 
wa artysty maldrza Jana Hrynkowskiego. Ru•:h 18 czerwca: Kolarze swsowi i toro Ni s'n· 
Jiwa i dbająca o życie artystyczne miasta. Ga- tuja w Budapeszcie w ramach tychże s.:imych 
leria ~ztuk Flastyczny-::h otwiera swe podwo ·e Jqrz\ ~k (ek 1pa 15 osób). 
w dn!u 6 czerw.ca dla. nowej wystawy gru•>v 2,> czerwca: Koszykarze startuja w rnma<.h 
~al~rzy Członk?w Związku Zawodoweg.o Ar-1 fqrzvsk B<1łkańskic'h i Srodkowo . ennpej· 
.y~tow Plastykow w Ł,.,dn · Br0mberqa M. skich w Sofii !ekipa 28 osńb). 
Gllksmana S., Gor::zajna S Szentelda D. . .. 

' 15-30 czerw<a: S"Z:czyp1ormsci wy;t.:1p.ą w 

STOWARZYSZENIE MYSLI WOLNEJ Buda;:ieszcie (ekipa 18 osób). 
„Zarząd Stowarzyszen(a Myśli Wolnej w Ło

dzi zawiadamia członków i sympatyków, iż 
od dnia 5 crerwca czynny będ?ie Sekreta
riat w nast . dniach: sobota od. 16 19 niedziela \ 
od 10-13 (z wyjąi~kie0'1 niedziel, w który.::h 
odbywają się ogólne .'lebrąnia) w lokalu 
tymcz. urzy ul. Piotrkowskie] 21, front, I p.

1 
PODZIĘKOWANIE i 

~oło Kulturalno-Oświat::iwe przy Szpitalu i 
_,BaJeem' składa podziękowanie Zil' złnżoną 
sumę zł 2.990,- na radiofon!zac1e S?.oi: ala -
Kołu Soołeczno - Obywatel;kie] lig• Kohiet I 
przy Pań;;twowy(.h Z<ikładach P. B. Nr. 3 . ..\ 
w~ 

Sprtkanie w ten~słe 
Radom - Ló:'ź 

Dnia 6 czerwca na kortach 
ŁKS-u odbędzie się rewan· 
żowe &potkanie międzyokrę· 
gowe Radom - Łódź. Po· 
?rzednie spotkanie w Rado· 
m.iu, rozegrane w dniu 16 
m.;iia. dało wvniki 5:5. 

Ponatek rozgrywPk o qo· 
dzin'P 9-tej rano B11l"tv w 
C'enie 50 ?:! dla mloc'ze7.y o· 
ru 100 :zł dla dorosłvch. 

Podczas międzynarodowego wysc1gu ko· 
!ars.kiego W-P doszły nas wieścr. że Sto
larczyk odn1ówil pożyczenia gum Grzelako
wi. Fakt ten swego czasu napiqtnowaliś· 
my. Okazuje się jednak, że nie.słusznie. Oto 
list. jaki w tej sprawie otrzymaliśmy od 
T. Stolarczyka, wyiaśniajqcy calq sprawę. 
Z satysfakcją list ten przytaczamy. 

Red. 

* W niedzielę, dnia 9. 5. 1948 r. ukazała się 
w p.śmi e „Głos R0botmczy" notatka, jakobym 
nie pożyczył gum we.półzawodnikow1 w wy· 
ś<:rgu Warszawa - Praga ob. Grzelakowi. któ· 
rv rzek·1mo z powodu braku gum wycofał s i ę 
z wyścgu. 

W tej sprawie wyjaśniam, co następuje: 
1) Z chwi1ą wycofania się z wvściqu rower 

swńj wraz z pozostałą gumą dałem do wozu 
techn'.czneg<>, sam zaś jechałem wozem &ani· 
tarnym. ./ 

2) Tymże wozeD'l sanitarnym iechał ze mną 
inny zawodnik. m <'O"wicie ob. Czyż H., który 
był świadkiem rozmowy mojej z ob. Grzela
kiem. 

3) Ob Czyż H. może zaświadczyć, że z so
bą roweru nie miałem a zatem i pożyczyć gum 

nie mogłem, gdyż w tym czasie wóz technicz· 
ny był daleko od nas. 

Podając powyższe do wiadomości Panów, 
proszę uprzejmie o spowodowanie sprostowa· 
nia w tej sprawie i o wyjaśnien:e komu zale· 
ży na rozsiewaniu · tego rodzaju wersji. 

Czy te wiadomości mają podtrzymywac 
„formę" insp\ratNów?· 

o 

Ze sportowym pozdrowieniem 
(-1 T. Stolarczyk. 

Podpisał (-) Czyi Henryk. 

\Varszaw.1 ·JU! myśli 
o meClu z bdzią 

WARSZAW A (obsł. wt.) Dnia 
'O czerwca br. odbędzie się w Ło
dzi spotkanie piłkarskie z cvklu 
rozgrywek o puchar ś.p. Kałuży 
Warszawa . Łódź. 

. „Jedenastka" Warszawy wyło
o.rnna zostanie po meczu ,.Legia -
,Polonia" (3 ceerwca br.) z pastę
oujących zawodników: bramka -

S~romny (Legia), Borucz (Polonia), obrona: 
G.1erwatowski, Pruski (Polonia), Serafin (Le-

••C 7 ,,.,. riff,,. li'f'11" g1a!, pomoc - Brzozowski, Wiśniewski, (Po-
------------ !~ma), ?zcz.urek, Waśko (Legia), arak - Cyga-

Tr ~. mwa ~arze w Łodz mk,. Go~sk1, Oprych, Mordarski (Legia)), Jaź-
'll nicki, Szularz (Polonia). 
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WARSZAW A (obsł. wł.) - EUROPA ZAMIAST KONGA 
Dnia 6 czerwca br. nowou· Niektóre z krajów marshallcwskich będą 
tworzona L'ga żużlowa roz uszczęśliwione w ramach „planu Marshalla'' 
'Joczyna pierwsze spotkanie dostawami materiałów w jaskrwo-egzotycz
" drużynowe mistrzostwo nych kolorach z deseniem wielkich lwów. Po~ 
Polski w wyścigach na to· wód: Materiały były przeznaczone dla Ko11go, 
ze żużlowym. 

W dniu tym odbędą s i ę ale tamtejsi Murzyni zbuntowali się i nie 
następll iące spotkania: w chc_iell płacić wygórowanych cen, jakie żą
Łodzi: Tramwajarz - LKM dali Amerykanie. 
ILeszno) - PKM (Warsza· t MARSHALLOWSKA KONINA 

wa): w Gdańsku: Olimpia (Grudziądz) - Okę-1 D · A · . . 
cie (Warszawa) - GKM [Gda.fu;k): w Ostro- 1 enrus . · ~lt~gerald, kierowruk ·departa-
wie: M,.,toklub rRaw'cz) - DKS (Łódż) - Mo I :ne.ntu wy~ema w „planie Marshalla" o
tok lub (Ostrów). swiadczył, ze kraje marshallowskie nie mo-

Na zawodach w Łcdzi 'o/ez.mą udział Wąsi· I gą s~dziew.~ć si~ o~rzymania z OSA lnne
kowski. Chleb1sz i Dąbrowsk_i) (PKM - War· I go .mięsa, mz konsk1e. „Jeżeli kraje te nle 
szawa] i Olejniczak (LKM '- Leszno) . z ło· lubią koniny - stwierdził Fizgerald ~ bę-
dzian ujrzymy: Kołeczka i Kami:dskieao. dą musiał~ się obl,1 ić bez niczeto". 


